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Konkurs do Katedry Loiki, Metafiżpki i Filo- 

zofii Moralney w Cesarskim  Uniwersyteqie 
Wileńskim. j 

; i 
„ Na mocy $ 22 Ustaw Naywyżey potwiet- 
„ dzonych; Cesarski Uniwersytet Wileński ogła- 
| szając końkurs do katedry Logiki, Metafizyki 
| i Filozofii Moralney , od tych, którzy się ze- 
chcą ubiegać do tey katedry, żąda rozprawy 
w treści następującey : Wyłożyć zwięźle i ja- 
sno przedmiot kazdęy z trzech wymienionych 
| gałęzi Filozofii, ich rozległość igranicę. Autor 


townie wykładane bydź miogą zasady zdrowey 
filozofii bądź teoryczney bądź praktyczney, wy- 
mieni przytćm  celnieyszych pisarzy, z któ» 
` rych pożytecznie czerpać można te nauki i 
wyłoży plam jey dawania. Nakoniec przyłączy 
do rozprawy dzieła swoje tyczące się filozo* 
fi, jeśli jakie wydał, albo ma jeszcze w reko- 
| pisie., Ze zaś pomienione przedmioty dawańe 
bydź mają w języku polskim ałbo łacińskim, 
przeto i rozprawa w polskim alko łacińskim jg- 

| zyku ma bydź przysłaną. - SA 
Każde pismo konkursowe zamykać powin- 
no na czele pewną dewizę i bilet osobny z ta% 


 wewliątrz zawierający. Czas konkursu od da- 

|! ty ogłoszenia trwać będzie do 1 marca 182i 
roku y. s. Pisma konkursowe przysyłane bydź 
mają jdo Wilna z napisem : do Rządu Uniwer= 
sytetu Wileńskiego. Pensya roczna professora 
zyyczaynego jest rubli srebrnych tysiąc pięćset 
(Aprzytćm stancya. Professorowi, który wysłu- 
žy lat 25 płaca jego roozna zamieni się na 
pensyą dożywotnią. Dan na posiedzeniu Rady 
Uniwersytetu, dnia 1 marca 1820. > 
Norbert Juvgiewicz Magister oboyga praw 
Sekretarz Ces. Uniwer. Wileń, 
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| Konkurs do Katedry Historyi powszechney w Ce- 
sarskim. Uniwersytecie Wileńskim. - 

Cesarski Uniwersytet Wileński na mo- 
' efi $ 22 Ustaw  Naywyżey potwierdzę- 
nych ogłasza konkins do katedry Historyi po- 
wszechney, do którey ubiegający się znajomość 
swoję tey nauki udowodaić powinien. Naprzód 
| dawszy wyobrażenie historyi powszechney, wye 
/, liczy nauki pomocne i nierozdziejny związek 


 - 


rozprawy będzie miał tu pole okazać, jak grun-. 


` samą dewizą ,. zapieczętowany i imie autora 


|KURYER LITEWSKI 


i |, w'Winie w Piątek dnia 12 Marca y. s. 1820 rokis 
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z nią mające. Powtóte wymieni celnieyszych 
autorów, którzy w wiekach starożytnych jako 
też nowożytnych historyą powszechną pisali, 
z przytoczeniem zalet i uchybień znaczniey- 
szych. Potrzecie w krótkim rysie wielkie ea 
poki dziejow ludzkich: wykaże, w których zna- 
czna część rodu ludzkiego niepospolitey w swym 
bycie doznała odmiany. Nakoniec nakreśli plan; 
podług którego dawana ma bydź Historya po= 


. wszechna w Uniwersytecie: 


Professor Historyi powszechney będzie taka o 
że dawał za lekcyą dodatkową ogólną Staty=. 
stykę; ubiegający się przeto obowiązany jest 
dać swoje zdanie o tey nauce, jey obszerności, 
granicach, postępie; autorach, którzy o niey pi- 
sali, i 6 naylepszym sposobie jey dawania, Gdy 
zaś historya powszechna i statystyka ogolng | 
dawane bydź mają w języku polskim, zatóm š- 


'roaptawa w tymże języku przysłaną bydź po« 


widina, do którey autor dołączy dzieła swoje; 
jezeli ma jakie w druku lub rękopisie, tyczące 
się historyi powszechney i statystyki ogól= 
ney. | r 


Każde pismo konkursowe zamykać powina 


no na czele pewną dewizę i bilet osobny z tąź 


samą dewizą, zapięczętowany i imie autora 
wewnątrz zawierający, Czas konkursu od da= i 
ty ogłosżenia trwać będzie do 1 marca 1821! 


roku v.s. Pisma konkursowe przysyłane bydź 


mają do Wilna z napisem: do Rządu Uniwer- 
syietu Wileńskiego. Pensya roczna Professo- 
ra żwyczaynego jest rubli srebrnych tysiąc 


pięćset i przytćm stancya. Professorowi, któ- 


ry wysłuży lat 25 płaca jego roczna, zamieni 
się na pensyą dożywotnią... IJan na posiedzeniu 
Rady Uniwersytetu, dnia t marca 1830. Aa 
Norbert Jurgiewicz Magister oboyga praw. 
| Sekretarz Ces. Uniwer. Wilen, 
WOP WZCIN GOLI A. FAR 
(z gaz. berl:) Londyn, dnia 24 lutego, Wiel» 
ki śpisek został tu w okamgnieniu zgaszony, 
w tey właśnie chwili , kiedy spiskowi sądzili 
się w zupełnóm bezpieczeństwie do jego usku- 
tecznienia. Celem było zabicie wszystkich mis 
nistrów Króleskich w domu lorda Harrowby, 
gdzie się w Mocy mą 24ty na ucztę zgroma- 
dzili. Spiskowi gotowali się tam na nich na. 
paśdź: ale baczność „policyi tém obudzili, źe 
wiele ludzi podeyrzaney postaci z pakietami i 
kłómokami rozmajiego kształtu, pojedyńczo 
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"W daleki fat ulicy Cato Street © A ry: 
chło dociekła policya rzeczywistego celu ich 
„podeyrzanego zbierania się. Kiedy nieznacznie 
„strzeżone było weyście ulicy ,, eo. spieszniey 
w tymże. czasie przygotowano rozkazy uwię- 
zienia, i o pół do Śmey. strażpolicyyna, któ- 
rą oddział gwardyi pieszey miał wspierać, ku 
mieyscu zbierania się spiskowych ruszyła i przy- 
„ była” tam wcześniey od gwardyi. R Swo- 
ijẹ straż postawili: ale roztropnem policyi roz- 
BAR: straże te poschwytywane zosta” 
ły Ks rzey policyyni urzędnicy wpadli 
naypierwiey! i natrebli 25 ludzi uz brojónych, 
zajętych ndbijaniem broni i pistoletow, albo 
broń rozbierających, którey było mnóztwo na 
stołach rozłożoney. Znajomy Thistlewood., stał 
niedaleko drzwi z długim pzł4szem, i na głos 
wchodzących: „ jesteśmy urzędarkami pokoju! 
złożcie broń rzuci się na nieh i natychmiast 
obalił konstabła OBA (©. Ledwo Się to 
* <dzieje, spiskowi pogas' li wszystkie swiece, 1 za~ 


$ częła się zacięta walka wśród głębokiey cie- 
s ac która tylko ogniem broni oświecaną, 


była. Szczęściem w tey żę chwili ukazał się ka- 
pitan gwardji i Fitzelarence (syn Xięcia Klaren- 
-eyl), pa czele swey. kompanii ku wsparciu po- 
licyi. Jeden ze „Śpiskowych wohodzącemu ofi- 
cerowi pistolet do piersi przyłożył, fale wchoż 
, drący za nim podoficer, szczęśliwie wystrzał 
ten odwrócił Wielu żołnierzy gwardyi i urzę- 
dników policyynych niebezpiecznie raniono, 


` a kapitanowi Fiteclarence mundur na kawałki 


porwano. Wczasie tak uporczywego bronienia 
się, 16 śpiskowych uciekło przez dolne okno: 
między któremi był i Thistlewood (goiu póyma-. 
„no, pięciu między nimi hersztów: rzeźnik 
Ingse, krawiec Wilson, cieśla Bradborn, szew- 
cy: Couper i didd, trzewikarz Monument, cie- 
śla Shaw, trzewikarz Guchrist 1 mulatr Da- 
dson, godny pomocnik Watsona i Thistlewoo- 
da. Spiskovi obrali. do wykonania swego mor- 

‘du Góm Lorda Harrowby, gdyż ten dom i Hra- 

„biego Westraoreland nayda ley są położone w tym. 
cyrkule, a tém samém „spodzi ewali się. 5 mie- 
sta wymknąć). Jak tylko posttzeżono, że Tist- 
V lewood umknął , natychmiast wydano nadzwy- 

czayny dodatek gazety dworskięy, w którym 
każdemu ktoby” go poymał, albo 'poymać po- 
mogl, tysiąc fs. nagrody przyrzeczońo. Dnia | 
dzisieyszego 6'pół do dajesiątey, w domu pod 

'N. 8, na uljcy Whitestreet- Moorfields, przez 


czterech urzędników policyynych w łóżku wzię- 


ty został, gdzie miał się za naybezpieczniey- 
D w 


— 


(*) Właściwie Takroran, niedaleko ulicy: Ed." 

0 “gward, Cato-Street ma jedno weyście. Mie- 
szkają na nićy ludzie naymiższey klassy; 
więcej tam jest stajeń i remizy, jak wła-. 
ściwie domow mieszkalnych. ` Na zbiera- 
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Ina nad stayniami, 
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zego.. Natychmiast został zaprowadzony do. 
mieszkania ministra spraw wewnętrznych, ną 
ulicy Bowstreet, tam zaraz był jexaminowany,” 
a potćim do więzienia zaprowadzony. Dłisiay 
stawiony był przed radą tayną. Brunet drugi. 
herszt także wzięty został i przed rądę tayną 
zaprówadzony. Był takze eXaminowany Firth, 
który przed kilką dniami, staynią niejakiemuś . 
Harris najął. W sąsiedztwie nie nie więdziano 


-o tém najęciu. Uważano tylko, że wiele pakie= - 


tow i'workow tam znoszono, i drzwi staran- 
nie zamykano. — W mieyscu tóm znaleziono 


broni i zapasow. RA wiaty jak na 
sto ludzi. 


Plan spiskowych ERS sposobem: Gi bydź "u 


wykonany: Thistlewood miał się: ukazać u drzwi 
Lorda Harrowby z depeszami, któreby jednemu 
z ministrów niezwłocznie oddane bydź, musia-=* 
ły. Jasby tylko oddźwierny ztym paprerem ode 
drzwi odszedł, Thistlewood z kilką śpiskowymi 
wszedłby do domu; i czekał na odpowiedź, a 
tymbyczasem bramę ze Środka dziedzińca an 
tworzono, j kilka ręcznych granat na dziedziń- 
cu wypuszczono, á w czasie zrządzónego! tym- 
sposobem ząmiesząnia, wpadłby z dalszymi śpi- 
skowymi do sali jadzlney. - 

Gazeta dworska zawiera odezwę króleską, 
zagrzewającą do pobożności i cnoty, a do wy- 
tępienia grzechu i bezbożności. 
dnieysze tey odezwy myśli : : „ Wyśnajemy , 
przednieyszą naszą jest powinnością, wtsdpióye 
wać poszanowanie religii, a óddalać i niszczyć 
bezbożność, grzech i hbertynizm, które Bogu 
nie podobają się, rządom naszym w styd eżynią, - 
a na państwo nasze gniew borki sprowadzić 
mogą: wyznajemy iż dla rządow naszych błow 


\ gosławieństwa bozkiego spodziewać się, nie po- 


winniśmy, przez które tylko królowie rządzą, 


iw któróm my eala ufność naszę pokładąmy, 


nia się było obrane mieysce dla składu sia- . 


e Na ten skład nie po schodach, ale się po 


drabinie włazi. Urzędnik patery Ruth- 


4 wen dobrał się tam naypierwiey; za him _ - 


+ Ellen, Smithers i Salinon: potym straże 
spiskowych pobrali. , 

CH) Pchnął był napre 6d Rutkwena, ale ehy- 
biŁ Rulhwen 1 Ells strzelili do niego i 
w żer chybili. 


jeżeli. dla religii, pobożności i dobrych obycza= 
jow nie będzie obroąy i ząchęcenia. Dla tego, 
podlug zdania naszey rady tayney, odezwę tę 
wydać: rozkażujemy, dla okazania, iż wolą na- 
szą króleską jest , wszystkie rodzaje grzechu,- 
, miepobożności i rozwelnienia, we. wszystkich 
klassach żaieszkańców tego królestwa, a mia- 
nowielie w ludziach, więcey , do naszey 
osoby króleskiey zbliżonych , postrzegać i imie 
dopuszezać. Wzywamy wszystkich mieszkań- 
ców naszego królestwa, ludzi, grzeszny prze- 
mys? wiodących, przez wszelkie środki od te= 
go odprowadzać i w karbach trzymać. Rozka- 
zujemy: wszystkim. wiernym. poddanym naszym; 
strzymywać się od wszystkich czynności, któ- 
reby zgwałceniem dnia niedzielnego, były, jako- 
to: gry w karty, picia, przeklinania się, mowy 
beźbożney i-t.d. A: przeciwnie zalęcamy, sto* 
sownie do prawa bywać na nabożeństwie, Rož- 
-kazujemy naszym szeryfóm, sędziom pokoju, i 
„wszystkim naszym. urzędnikóm, czuwać nad za- 
(chowaniem prawa przeciwko gwałceniu dnia 
niedzielnego. ..« Duchownym zalecono odes 
zwę tę cztery razy do roku w swych kościo- 
łach lub kaplicsch ogłaszać. 
Londyn, dnia 28 lutego. Dziś po południu 
rozwiązany został parlament. Akt ten, dla 
słabości zdrowia Króla Jmoi, spełniony został 
przez kommisarzów następującą mową: 
Lordowie i MPanowie! 
N. Pan rozkazał nani, paka e, WMPa- 
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suslug waszych dla oyczyzny. 


' minsieru, George Lamb. 
y Wilson. 
| ning do zapisania siebie na Liście, wybierczey. 
24 120 zawiera wła- 
sne i z innych BEC czerpane doniesienia g od- 


«ów, i iż iN: Pan ubolewa n męćnó, że słabość A 
` wia nie pozwala muj znaydować się osobiście. zamachu morderczym Thistlew soda i jego spol- 
razem z WPanami na tém pierwszem i uro- 
„czystćm zdarzeniu. 
=N: Pana, gdyby mógł na tém mieyscu wynurzyć - 
"te uczucia, z któremi WPanowie i cały narod 
opłakujecie stratę: monarchy A powszechnego 
Król rozkazał nam, oświad- - 


Sprawiłoby to. pociechę 


oyca swego ludu. 
czyć W Panom, że do zwołania nowego parla- 
mentu szczególnieyszą dla. niego było pobudka, 
zważenie tego, co również dla: biegu spraw pu- 
blicznych, jako też dla. powszechnej dogodno- 
ści nayprzy zwożlszem się okazało. 
MPanowie ieby niższey! 


"Król poruczył nam, oświadczyć WPanom . 


£żącego roku, jako dna. przeciąg czash, póki się 
nowy parlament bedzie mógł zgromadzić, 
. Lordywi iei MPanówie! 

Mamy jeszcze rożkaz awiddomió, W.Panów, 
że N. Pan, rozwiązując minieyszy parlament, 
nie może tylko wynurzyć WPanóm naygo- 
rętsze zapewnienie R wada nader ważnych 
ile Ñ. Pan był 
zasmucony, że w wolnym tym i szczęśliwym 


E kraju poz zostały takie plany i knowania, prze- 


ciw który byliście WPanowie wezwani do 


użycia środków,- -tyleż musi pochwalać mądrość 


i moc, z jakąście zwrócili kaczność swoję na 
wybor naystosownieyszych środków. * ` 


|< Jeśliby jeszcze mogła bydź wątpliwość jaka 
względem natury zasad, które tak oczywiście 


spokoynbści i szczęściu narodowemu zagraża. 


; E wtedy zbrodnicze i krwawe stowarzyszenie 


SIĘ" "które wiaśnie odkryto, musiałoby: naybar- . 
dziey niedowierzającym otworzyć oczy, i u- 
sprawiedliwić przed całym światem prawość i. 
stosowność Śródków, których przyjęcie dla o-. 


brony praw i konstytucyi panstwa ta patrze- 


bne uzńaliście.? każ 

Obięd wie izby: AT a zaymowały się , 
na ostatnich posiędzeniach swoich rzeczami ty- 
czącemi się wewnętrzńych okoliczności kraju. 
W izbie niższey przyjęty został d. 22g0 bil 
wzżlędem zawieszenia prawa do wy borąw par- 
Ismentówygh miasteczek Penry, Camelford, 
Grampound i Barnstaple, 'a roztrząśnienie tey 


rzeczy, odesłane zostało do przyszłego parla- 
"mentu. . 
sza, 12 głosami przeciw 11, prośbę gminy Barn- \jąe jednak na to wielu z 


Przeciwnie d. 2% przyjęła izba wyż. 


staple, z protestacyą przeciw Powy Aren zar 


: wieszeniu. 
| C Dhia 25 przeciwił się hrabia Carnarvon po- 
wtórneni odczytaniu bilu zawieszającego pra- 


wo wyborów czterech miasteczek. Nie idzie 
o to, mówił en, czy Barnstaple ` i Grampound, 


sale. czy konstytacya ma utracać prawa swoje. 


Hrabia Lauderdale uczynił nakonies wniesie- 
nie ;, ażeby dalsze naradzenie się w tey rzeczy 
odłożone zostało. do 14 dni: coteż 22 głosami 
przeciw 11 przyjęto. ANO ; 


Do: wyborów parlamentowych Ż, miasta 


Londynu prócz 4th dawnieyszych, podają: się 
alderman Curtis i lord major Bridges, Z West- 
Z Suthwar, Sir. Rob. 
Miasto Z. BB zaprasza Pans Can. 


Ganeta Courier ad.’ 


krytey w nocy na dale 24 sadze stani i 


ników. Dla nadania doniesieniom tym mającym. 
związek całości, dzielemy je na trzy główne 
_ przedmioty. Pierwszy tęcze się zamachu mór- 
/derczego i jego zniszczenia; drugi, uwięzienia 
Thisilewooda; trzeci indagacyi A 
ijego\ spólnikówą, -` , 


już okoliczności zniszczonego : zamachu morder- 


'czego, kładziemy tu tylko, co nie było wiadon, 


mem. Gazeta Courier donosi o zamachu tym 
z takim wstępem: „IPiekielna maxyma, którą - 
w tylu rewolucyynych pismach peryodycznych : 


wystawiano, znalazła złoczyńców, —tak tu ja- 
podziękowźnie. za pomeoe , któreście uchwalili. ko iw Paryżu którzy nie wahali się prze- 
dla różnych odnog. służby tak ha początku bie-. 


nieść jey z teoryi do praktyki. Zaledwośmy 


się dowiedzieli © zamordowaniu Xięcia Berry, 


„alisci zwraca uwagę naszę drugi spisek, również 
piekielny jak i. tamten, a którego" zamiarem 
było zgładzić wszystkich Króla Jmci ministrów 
podczas uczty, którą Hrabia Harrowdy chciał 
‘dad d. 25 w Grosvenor -Square dla swych kol- 
legów.? | Szczęściem powzięto podeyrzenie i 
ślad otym piekielnym spisku, i znaleziono spor 
sobność zniszozepia go przed wybuchnieniem. 
Od niejakiego czasu powzięto już wiadomość, 
„od jednego czy dwóch spólników, że Arthur: 
 Thistlewood stał na czele, i że szłó o, spiząś- 
nienie wszystkich ministrów - królefyskich. 


Dzień 25 lutego miał bydź dniem morderstwa. A 


Powstała wprawdzie wątpliwość, czy pewnie * 
uczta w tym dniu nastąpi. Jednakże zgroma- 


dzili się spiskowi, w najętym przed Kiika dnia- > 


mi umyślnie na to kącie na brudney uliczce 


Cato; dla naradzenia się czy morderczy zamach 


pomienionego wieczora wykonać, albo odłożyć, 
Z naywiększą skrytością postępował tuteyszy, 
„urząd policyyny, pod kierunkiem ministra spraw 
wewnętrznych. Trzem tylko czy czterem-u- 
rzędnikom policyi powierzona była tajemnica. 
Dodani do pomocy. gwardyyscy, rozumieli, że 
ich z powodu jakiego pożaru użyto. x Wszy- 
stko się tak skrycie odbywało, że staynia, na 
,którey części górney czyli pułupie zgromadze- 
mi byli spiskowi, zastała otoczona, a. na drabi- 
nę prowadzącą na pułap, wlazło już 5 czy 4 
sług policyynych, nim się winowaycy domyśleć 
mogli, że ich śledzą, a tém bardziey żę są od- 
kryci niespodzianie nip adnieni. Nie zważa” 
nich broniło” się z nay- 


„większą zaciętością. Szczególnief zas Thistle- 


« wood, który pierwszy . na policyynych uderzył, 


a poźniey wyznał, iż mmniemał, Że przeszył. u- 
rzędnika policyi Stafford, do którego. przypad- 
kowie był bardzo podobny nieszczęsiiwy Smita. 
hers, którego śmiertelny raz trafił. 
doniesienia zgadzają się, że było około 25 do So 
6sob zgromadzonych i właśnie skończywszy 
jeść i pić, zaczynali się uzbrajeć i mieli Wytu. 

szyć, gdy ich ńapadniono. Miało ich bydź 
wszystkich więcey 30; którzy tego wieczorą 
do stayni wchodzili i wychodzili. Z urzędni- 
ków polioyi zostało jeszcze 5 czy 4oh, mniey, 
więcey niebezpiecznie ranionych; z Wojsko- 
wych także między i ianymi sierżant gwardyyski. 
Legge, który: ratując życie półkownika Filza 
Clarence, sam raniony został. ‘Birne i Staffort, 

którzy obadway przywodzili 12 sługom policyy- 
nym, trzymali się w przy zwoijtóm oddaleniu U 

MJ? | 


(AO 


Śl 1) Dla niepowtarzania Seed ch r 


EN 
AD 


x 


t 


"PUR OPORZE GK 


ma Z baw 


wiki 


{ 


P j ; i s 
-zostali tém samem śietknięci. Spiskowi, jedni 
bili się at desperacki, a drudzy ' powyskakiwa- 
li tylagmi oknami na przyległe dachy. i rato- 


wali się ztamtąd przez ogrody . i dziedzińce. 


` Thistlewood znaydował się między zbiegłymi. 


Poymano dziewięciu, zktórych 2 czy ch pół- 
kowi Fitz-Clarence własnemi poyma ręko- 
_Qkuto ich, po dwoch w jedne okowy, 
wiwa na wóz i zawieziono* do utzędu po- 
licyi na „Botpstręeć, gdzie ich natychmiast ba- 
dano. Żaden nie bronił się tak zapałezywie jak ` 
mulatr Davidson....., 1 szewe Cooper. Razem 
przeniesiono do urzędu pelicyi znalezioną broń, 
piki, pyginały stęzelby, ; jistolety i mnóztwo pró= 
chu, kul i ładunkó r.  Bupiłaty: które zastana- 
wiały osobli wością składu, były około. 18 cali du- 


gie, tróysieczne, dwiema wkłęsłemi i ije dną płaską Ę 


strona, przy tylcu spiralnie zakręci one i kończąc 
„ce się graycarem, którym na drzewcu są osaż 
dzońe.— — O godzinie 1 itey zako hezyło się pierw- 
` sze badąnie, a więźniów odesłano na wozach 
do Cc labachs- Fields, Dom urzędu pelicyynego . 
na Bowstrect uie wystawiał angielskiego widoku. 
Woy sko por 'hodmie otaczały go ze wszy stkich 
stron. Tysiące luda otaczały dóm; a ukchczo- 
"ne włeśnie wid: "wisko teatralne  pomnożyło 
"zgiełk powracającemi karetami i pieśzymi. Jes 
dnakże nie słyszano zni słowa o polityce, aw kwa, 
,„drans wszystko się uciszyło, wszyscy się roze- 
szli. W nocy, strzeźcny byli osadzony dom urzę” 
du policyynego, a urzędnicy policyi rozeszli się 
na wszęstkie strony, aby, jeśli można, poymać 
` |Thistlepooda, za którego głowę Lord OU 
maznaczył nagrody 1000 f. s. ` 
2) Poymanie Thistlewooda. Po swóm wym- 
knieniu się z ulicy Cażo, nie udał się Thistlewood 
do zwyczaynego swego mieszkania na Starił0- 
_pestreet, Cidremarket, gdzie go naprzód szuka- 
no, ale na Whitstreet, Little Moorfields N. 8, 
gdzie przed kulką dniami, za-23 szyllingi na 
tydzień, najął był połowę izby poddaszndy i 
łóżka od niejakiey Pani Harris, którą utrzy- 
i mywała u siebie 8 podobnych mieszkańców. Tu 
mniercał bydź zupełnie bezpiecznym, układł się 
w pończcęhach ï pantalonach do łóżka , i ga- 
snął twardo. Ale rząd, po ostatnićm jego SK 
nieniu, Śledził wszystkię jego kroki, otrzyma 
wiadomość o jego $pisku, i znalszł jego. kry- 
jówkę, którą Pani Harris WY dała, chociaż Smia- 
ła przed sądem udawać, Że go nie znała. „Urzę- 
 dnicy policyyni oh, Ruthwen, z 8 innymi, 
udali się o godzinie 9 z rasa; do pomienione= 
go domu, otworzyli pocichu drewi do izby, 
zbliżyli się z ostróżnością do niego, obawiali się 
bowiem podobnego oporu jak przeszło ay no- 
cy, żnaleźli śpiącego; i tak się na niego Fzneje 
li. Obudził się, przelęki się na ich widok, ale: 
nie czynił żadnego oporu, dał siebie przetrząść, 
6kuć i poprowadzić. Nie znaleziono. u niego o- 
gnistey broni, tylko kilka kuli proch. Nie od- 
powiadał ną zapytanie; Po drodze wolał, lud: 
„„Powieście go! powieście -tego łotra! tego 
zbóycę! etc. Zaprowadzonio go prosto do urzę” 
du policyi na Bowstrećt; wyznał, że zabił jedne- 
go człowieka, zyczył i spodziewał się, tego, iż 


zabił Stafforda, swego nieprzyjacielą, prosił o 


danie mu trochę pórteru, zamilkł na niektóre 
zapytania znakomitszych osób, i powiedział tyl- 
ko, gdy go. juź prowadzić «miano: ;, Nie pro- 
(wadź cie mię do Horsham” (przeszłe jego wię- 
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zienie , pó wyżwaniu ` terda < Sidmouth), ię. 2] 
Wprzódy jeszcze zapytywak Nie jest to Lord 
Castlereagh? Nie jestże tamten Lord Kanelerż? 
eto. „Nie miał szeląga w kieszeni, gdy go wię- 
ziono. Przypominają sobie, ze on przed 20 
laty był już w zdradzieckich związkach z jeń. 
Despard, i od tego czasu należał zawsze do 
planów „spiskowych. Na zapytania czynione 
sóbie w pierwszey indagacyi na Bowstreet nie 
więcey nie odpowiadał tylko: ;, Teraz. jęszcze 
nie dam żadnego objaśnienia.” - Potóm stawioż 
no go przed radą tayną , a poźniey w urzędo- 
wym domu Lorda“ "Sidmouth ,” w obecności 
wszystkich ministrów, zapytywany był aż do 
godziny 6tey wieczórem. 

5) Prócz dziewięciu spiskowych, których 
w mieyścu Zgromadzenia poymańo ina Bote- 
street, a stamiąd do więzienia Dęlchathfields 
zaprowadzono, pobrano jeszcze więcey osob: 
Między innymi | też "dwóch głównych spiskoż : 
wych Tadd i Brunt. Obadway ukrywali u 
siebie wiele broni, prochu it. d. Tadd strze- 
lit był do półkownika Fitz - Clarence. Bruntó 
pochwycono w łóżku. Obadway: nie mają sta- 
łego utrzymania się. U Tadd’ znaleziono wie- 
le monety złotey ìi srébrney. Trzeci imieniem | 
Cooper , należy takźe. do liczby przywodzców.. / 
W. Bowstróct. dziewięcia spiskowych (przy> 
których zresztą nie znaleziono ani szeląga pié- 
niędzyjupierali się rzy swoićm milczeniń, przy= 
jąwszy tylko szewcą Monument, który wszy” 
sikim, cO go; słichać. chcieli, rozpowiadał: że 
się tylko 10 minut. na połapie znaydował przed 
nadeyściem, policyi, że gb Thistiewood weżwał; 
że spostrzegłszy bróń, zastanowił się i eliciał | 
powrócić ; że przed Śmiercią króla, nie opł- | 
nie tym rie wiedział ; tylko raz czy dwa. BE v| 
dział Thuistięwooda w pewnym znajomym domu | | 
(którego gazeta, Coiurier nie chce wymienić). | 


Zapewniał, że spółwinowaycy hie są zwiążani 
żadną przysięgą; ale ułożyli między sobą, że, 
ktoby drugich zdradził, -miał bydź od nich. 
zabity etc. — Drugi znowu Robert Adama chciał 
już w drodze wyznać wszystko urzędnikom 
policyi ; którzy go prowadzili, ale mu powie 
dziańo, żeby się zatrzymał ze spowiedzią, pó- 
ki go przed Źwierzchnością nie postawią. — 
O jednym ze spiskowych , mulatrze Davidson, 
powiadają, Że kilka dni wprzódy otrzymał był — / 
od jednego towarzystwa dobroczynnego 5p szyl- 
lingów na wykupienie jakoby zastawionego swe- 
go narzędzia stolarskiego , ale kupił za te pie- 
niądze strzelbę. 

Pizy. odprawioném d. 25 obeyrżeniii ‘ciala za- 
/bitego Smithers uzńani zostali przez sad przy=' 
sięgłych za winnych zabóystwa; Thistlewood, 
Davidson, i wszyscy poymani na uczynku spisko- 
wi „Jungs, Cooper; Tad, Monument, Strange; 
Blackburn, Wilson, Gilchrist i kilku innych. (O 
zbrodni stanu nie mogła bydź jeszcze mowa 
w tym sądżie. ) Smithora był piękny, młody czło- 
wiek mający 55 lat wieku. — Człowiek , który 
doniosł o mieszkania Thistlewooda, piechi aby 
ònim wiedziano i zrzekł się nagrody 1000 f.s, 
Thistlevoode wziął po Żónie swoiey 15,000.f. s. 
majątku i stracił. Nie puszczono jey do więzienia 
mężowskiego. Był on w młodości swey uczniem 
aptekarskim , potóm porucznikiem przy admi. . 
ralicyi; od długiego czasu nie zaymował się ża 
dnyrh obowiązkiem. 
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Gdy rzeźnik Ings, mający zakrwawione rę- 
ce i twarz, przyprowadzony by! pierwszy raz 
i urzędowie zapytywany, odpowiedział mocnym 


sposobiono mię do rzemiosła rzeźniczego. 
Między osobami uwięzionemi znayduje się 
także posługacz imieniem John Symmons , któ- 
ry służył. w jednym z pierwszych 
powiadają, donosił śpiskowym co się działo po 


do objaśnienia rzeczą” dopomogą. 

Jhistliewood był przed trzema tygodniami 
„w sąsiedztwie Glasgow. WW Londynie w gospo- 
dzie . pod białym lwem, MWychstreet, miewał 
z Watsonem i innymi swoje schadzki i narady. 
Mie,śce to jest uśtronne 1 wygodne, 1 służyło 
takze do przechowania chorągwi i innych zaa- 


Kow reformatorskich. ` 
Rząd 'wiedziął oddawna o śpisku, uważał 
zdaleka śpiskowych, i miewał doniesienia o ich 


mieli bydź zamordowani, było także mu wia- 
domćm. Dnia 25 zraną przyszedł człowiek je- 
den do hotelu Hrabiego Harrowby, i zapytał od- 


powiedź, że go mema, zdawał się bydź bardzo 


niespokoynym, oświadczył naglącą potrzebę mó- 
—wieńia z Hrabią, i dodał, że inaczey, niebedzie 
jutro (oddźwierny) na swoićm mieyscu. Rzecz 


oświadczył przybyłemu człowiekowi, że pana 
jego znaydzie zapewnę przejeżdżającego się kon- 
no w Hydepark. Człowiek: ten udał się natych- 
miast na wskazane sobie mheysce. Zatrzymał ma- 
sztalerza: który Hrabiemu towarzyszył. Ten u- 
wiadomił Hrabiego, a nieznajomy oddał mu list, 
który przeczytał, a potóm zsiadł z konia 1 rog- 
mówił się zoddawcą, poczóm zaraz pośpieszył 
do ministeryum spraw wewnętrznych, gdzie na- 
- przód postanówiono, zaproszoną na wieczór kom- 
panią odwołać, i poęzyniono potrzebne rozpo- 
rządzenia policyyne 1 inne. List podany Tira- 
biemu Harrowbg w parku, pisany był bez żadney 
* ortografii i zaledwo czytać go można. Zamach 
morderczy, miał już przed miesiącem bydź u- 
skutecznionym; ale zaszły jakieś przeszkody. Mię- 
sdzy naznaczonemi oliarami znaydowali się szcze- 
gólniey Xiążę Wellington, Lordowie Castlereagh 
1 Sidmouth i Pan Canning. i v 
Gazeta Courier doniosłszy o szczegółach mor- 
derczego zamachu, kończy temi słowy: „, By- 
loby rzeczą zupełnie niepodobną , byłoby prze- 
ciw wszelkim SA CAT rozsądku, jakie o 
naturze ludzkiey mieć można, twierdzić, żeby 
pragnące krwi podżegania w pismach polotnych, 
które dzień w dzień, co tydzień, kazdego mie- 
siąca, co rok, wychodzą, mie zrządziły tak okro- 


nęty. Nayznajomsi, nayzaciętsi, naybezezelniey 
, 81 zowych nauczycieli ludu, jego mówców, Je- 


go pisarzów, nie ustawali wszakże zalecać czy- 
'tehtikom swoim opatrzyć się w xięgę— w czat- 
ną xięgę — w którey zapisywać mają imiona 
tych, którzy doyrzałymi już są do żniwa w dniu 
zemsty, kary » sprawiedliwości. Nie posunęliż 
się inni daley jeszcze, czyż nie ntyskiwali, że 
nie masz jakiego Bellinghama, który położył o- 
fiarą pewnych członków gabinetu ? (Bellingham 
byti mordercą Percevala). Możnaż tu myśleć o 
‘pojedynczych tytko mordercach ? Nie należy ra- 
czey mówić o bandzie morderczey? Któż ze- 
chce twierdzić, któż może wierzyć, że cały Śpi- 
sek ogranicza się na owćm poddaszu ? Nie zna- 
eziońoż broni i zapasow wojennych na tysiące 
„ludzi? Nie będzież to pierwszym aktem krwa- 
wey tragodyi? Znalezione puginały nie sąż po- 
; M | 
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izuchwałym głosem: Kto jestem? Od młodości 


domów, i jak 


| wyższych kompaniach. Znaleziono u niego wie-- 
| "le pieniędzy i naa: zapewne nie mało 
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schadzkach. Ze ministrowie byli zagrożeni, ze 


< dzwiernego, czy jest Hrabia w domu. Na od- , 


ta zdawała się oddzwiernemu tak ważną, Że 


pbych skutkow, jakie się właśnie teraz rozwi- 


dobne ze swego składu do tych, które z hrab- 
stwa York przysłano ? i z 
^ Niewiadomo jeszcze, wyraża gazeta Guardian, ' 
jak rząd wprowadzi sprawę przeciw śpiskowym. 
Trzy są do tego drogi. Albo ich pociągną ża 
zbrodnią stanu; albo za popełnione na Smithers 
morderstwo (co już uczyniono) i gwałtowne kió-- 
cie i strzelame, albo nakoniec za morderczy Śpi=- 
sek na ministrów. Pierwsza droga jest pawol- 
„ną i pełna formalności ; jednakże gdy droga ta 
wszystko odkryć może, spodziewać się należy, 
'że ją wybiorą. (Do obwinienia tego rodzaju ma-- 
ja jaz bydź dowody. Jeśliby morderstwo nie mo- 
gło bydź wykonane w massie, miało nastąpić po= . 
jedynczo; mordercy mieli związki w różnych czę< 
ściach kraju). Druga droga oparłaby się na ma- 
ley tylko liczbie głów, i to może na tych, któ- 
re naymniey przewiniły, gdyż zabicie Smithersa 
uważane bydź może za przypadkowe. ' 'Lrzeóia 
droga, oświadczenie zbrodni za spisek, morder- 
czy, postawilaby ją w klassie mnieyszych wy- 
` stępków (gdyż cała rzecz opierałaby się na sa- 
mym zamiarze) i zamieniłaby ją .na występek 
(misdemeanor). , 
© (Wypadek ten, sprawił nawet' na gazetach 
(oppozycyynych takie wrażenie , że tylko z nay= 
większym wstrętem o rzęczy.tey pisały, inie 
przytaczały niczego na jey upiękrzenie, i nie u- 
"siłowały wzniecić wątpliwości jakiey względem 
prawdy tego faktu., Jednakże dzisieyszy numer 
gazety Morning-Chronicle odzywa się juź znówu 
-w następującym nienawistnym duchu: — ,,Ra- 
zem z wielą innymi musimy ubolewać nad za- 
wikłanym systematem , który pogrążył narod , 
w długach, milijony ludu przyprowadził do u- 
bóstwa, i jak się niestety okazuje, niektórych 
w małey liczbie przywiodł do zbrodni stanu.*—= ` 
„ Jeśli, dodaje gazeta Courier, IMornig-Chronicla 
jeszcze z kilka dm ubolewać będzie, zapewne 
dowiedzie potćm w dobrze wypracowanych ar- `: 
tykułach, że Spisek na zamordowanie wszystkich 
królewskich ministrów od nichże samych po- 
chodzi.” ODRA ł 
"Goniec, którego Pan Brougham wysłał do 
królowey, i który dopićro dnia 51 stycznia z Do= 
ver wypłynął, powróaił tu już wczoray ze Włoch. 
Pogłoska, że Królowa przybyła jaż do Bruxellis 
dokąd się Pan Brougham natychmiast uda, jest 
zayyczesna. ` , Mda 
"IW frlandyi, Glasgow i w północney stronie 
Anglii, powstają nowe: zaburzenia, nie pochodzą 
jednak ze względow politycznych ale z niedo- 
‘statku żywności. Dotąd jeszcze uciska Lam bar- 
dzo ubóstwo, a zarobek jest trudny 1 mały. 
| W Glasgow w domu jednym poymano i u- 
więziono 27 delegowanych od sąsiedzkich sto- 
warzyszeń relormatorskich. 


List Anglika pisany z wyspy $. Heleny dnia 
| "2 października 169, \ 
Widziałem kilka razy Jenerała Bonaparte- 
go. Niemogę nazywać dżiś inaczey męża, któ- 
ry niezbyt dawno prawa dwóm trzecim czę 
yściom Europy przepisywał, ponieważ lekarz je- 
| go mieniąc go Napoleonem w prywatnych 
swych pismach, był zato stawiony przed sąd 
„wojenny i ukarany.— Rozmawiałem z nim, i 
sądzę, że odpowiedzi jego były pełne otwarto- 
'$6i nate pytania, do zadawania których sam mię 
niejako naprowadzał, Zdrowie jego jest nieco 
nadwątlone, lecz umysł zawsze wzniosły i czyn- 
ny, możnaby powiedzieć, iż będąc zajęty te- 
raz z potrzeby pracą, większey jeszeze nabył 
'sprężystości.— Uważając on teraz z ustronia o- 
soby, pierwsze role w Europie grające, mniey 


` K 7 e 


tl 


A 


= 


Na; większą też są dla niego rozrywką pisma 

' peryodyczne, które ciekawie czytuje. A lu- 
bo niedostarczają mu innych, tylko ministrow- 
skie, bez trudności przecież i ź rzadką przeni- 
kliwością umie fałsz, choć rozmaicie ubarwio- 
ny, od rzetelney -prawdy rozróżnić.— Nadzie- 
ja, to bóstwo przebywające we wszystkich ii 
wszędzie, nie jest wcale óbcą dla smutnych 
mieszkańców Longwoodu. Jenerał Bonaparte 


` 


6 zenin 
mnie: 

© „ Rząd wasz odniósł cioś śmiertelny; ra- 
niony on jest w samo serce; liċzę ja każde u= 

, derzenie pulsu jego, 1 wiem kiedy bić prze- 
Stenie. Walka ostateczna będzie strassziwa; da- 
remne sę osiłowania mężów ze strony oppozy- 
©yyney, ażsby zapobiegli wysileniom konwul- 
syynyra; wszelkie zabiegi i starania ich na nie 
się nie przydadzą, bowawsze skutki wyborów 


W. Brytanii, — Razu jednego rzesł do 


La 


` 


RESEN 


„niweczyć hędą ich zamiary. Systemat wybier- - 


czy można przyrównać do instrumentowe je- 
4 den tylbo ton wydających. Zna to bardzo do- 
brze narod angielski, I dla tego, gdy wy m 
o cierpliwości naprzyszłość prawicie, odpo- 
wiedź jego jest zawsze jednaka:. Oto umię. 
ramy z głodu, już dłużey czekać ‘nie możemy: 


Co do ministrów; ci pedobno ckcielibyssię poz- * 


- być ze Świata tych wszystkich , którzy żyć 
niemają z czego i o chleb, dopominają się... ale 
też wtenczas zerwą się pęta niewoli ludu an- 
gielskiego, a może i moje.“ x 


Pomimo, że Jenerał Bonaparte niczego od 


|. Franoyi spodziewać się nie może, nayczęścieg 
|, | przecież do niey rozmowę swą zwraca. „Ża- 


łem ją dokładnie. Gdyby przed dniem 18 Bru- 
maire, osiągnęła hyła prawdziwą wolność, na- 
1 tenczas obalenie jey poczytywałbym sobre za 
występek. Lecz Francya nie snała naówczas 


wolności, ata nie mpgła panować w kraju, gdzie 


się rusztowania katowskie zagęściły, w kraju, 
gdzie zgromadzenia wyborowe potępiały się na- 
wzajem, gdzie dyrektoryat słał reprezentantów 
ludu aż do Sinarnari, ażeby tam lub na ckrę- 
$ tach, na których: przewiezionemi bydź mieli, 
pomarli. Tak tedy nie wolności, jak mówił 
sprawiedliwie Fobtanes, ale panowaniu rozpu- 
sty konieo położyłem. Gdy w roku 1814 o- 
puszczałem Fontainebleau, udając się na skały 
przeznaczone mi od nieprzyjacioł na mieszka- 
mie, rzeklem do współtowarzyszów wygnania 
- / mojego: jeżeli Burbonowie zaczną. panowanie 
jeko piąta dynastya, póydzie im pomyślnie; ale 
jeśli przećiwnie uważać się będą sza dalszy 
ciąg źrzeciey, zginą / niechybnie. Jakoż nie o- 
myliłem się. Gdy nieco późniey odebrawszy 
Monitore- wyczytałem w nim mowę Ferncnda, 


stą linią oznaczał różnicę, «szedłem do ga- 
bineti Bertranda: wołając Bertrandzie! mini- 
strowie' Króla francuzkiego wzywają nas napo- 
wrót do Francyi. T tey chwili 
tam powrócić. Radzcno mi 


przed vyyjazdęm; 


o sposobie myślenia znakomitszych urzędników 
cywilnych i osób woyskowych starał się zape- 


sko jest dla mnie s tém uczuciem, jak dawniey, 


wo 


więcey gani lab | chwali „ich postępowanie. £ 


gruntuje swoję. nadzieję” szczególniey na poło- 


wsze kochałem Francyą (są słowa jego) izna- 


w którey szozególnieyszą między krzywą apro- 


postanowiłem 


ażebym, nim krók ten przedsięwezme, wprzód 


waić. Nie! odpówiedziałem; jeżeli lud i woyć - 


a 
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muszą pojedyncze opinije ustąpić tak wszech- 
władney woli, a jeślim utracił pierwsze, na nic 
mi się drugie nie przydadzą, Ogrom mass pos | 
' ciąga za sobą ludzi pojedyńczych, lecz nikt mas. - 
, 87 sam jeden nie pociągnie ża sobą— Nigdy 
nie zawiodlem się (dodał), na sposobie myślenia 
Francuzów, lecz na obcych. Monarchowie zas 
pomnieli niebawnie — tém, co im dałem, apa- 
„ miętali dobrze -o tém, co im wziąłem.—=-Nale- 
zało im było przewidzieć to; jednak po wypad- 
kach nawet 1814 roku byłem jeszcze w bię: 
dzie co do tego punktu. Widząc , że Ressyą 
zaymuje Xiętwo Warszawskie, a Prissy pożawę 
Saxonii, i że Austrya zasypia na to spokoz-- 
nie, obudziśię, pomyśliłem, skoro uyrzy mię. 
-na powrót weFrancyi Ta pewność, opiera- ; 
jąca się na zasadach dopieroco przytoczanych, 
skłoniła mię dọ opuszczenia wyspy Elby.“ 
Lecz więcey bez. porównania zaymująca 
„jest rozmowa jegó o teraźnieyszych wypadkach. 
Czytając w dziennikach nazwisko Decazesa, wi- 
docznie zawsze obrusza się, i nazywa go nie nies ' 
znaczącym człowiekiem.’ „©: yliż można mnież 
mać (rzekł razu jednego) aby ten człowiek iin: 
ni ministrowie zdołali kiedy-co stałego postaa 
„mowić? Fh jedynóm zatrudnieniem jest, zaw- 
sze psuć to, co sámi zbudowali. _A że na prze 
-« miany obie partye powstają ma siebie, są więc 
w wiecznóy niespokoyności, jakiey jedna dru- 
gą nabawia. Po studniowych rządach moich. 
bardzo sprawiedliwie pochlehiali demokratom, 
ażeby uspckoili tę obawę, w którey cały na; | 
ród, paówczas zostawał Jakoż postanowienie. 
królewskie włagodziło ustawę dogadzając. in- 
teressom tey partyi, — Niezadługo atoli o wła- 
sne dzieło lękać się  zaczęt; a korzystając- 
z.wpływu, jaki im okoliczneści ówczasows i ca- - 
ła Europa pod bronią stojąca nastręczyły , 
wspierali partyą przeciwną. Wkrótce izba de. 
putowanych zdała im się bydź niebezpieczną, 
chociaż składały ją osoby z ich poręki wybra- 
„ne. Ńiśbawnie. więc wyszło postanowienie ukoń- 
czające posiedzenie izb i nastało prawo wię- 
/kszą liczbę obywateli do zgromadzeń tyvyboro- | 
wych 'przypuszczające. Prawo to utrzymuję 
„ich. wtymozssowey tylko popularności, a bo- 
daybym się omyli, wkrótce, przeymie ich no- 
wa obawa, która działanie prawa tego wstrzy- 
ma pierwey może, nim do skutku przyprowa-. 
„dzonóm zostanie.«— Zdaje się że niewola jest 
, dla Bonapartego wtenczas naynieznośnieyszą, 
gdy się w myślach nad teraźnieyszym stanem 
Francyi zatapia, Wienczas to nie bez wzdry- 
gnienia spogląda na szranki otaczające mieysce 
mieszkania jego. ACO x 
x M 4 + 
Śl 


„HiszPANIJA. 


N f - 
Dziennik paryzki zagorzałych rojalistów 
zwany Dziennik sporow, takie wiadomości z Hi- 
szpanii ogłosi. «listy z Madrytu pod dniem 
1śtym lutego doniosły, że dnia 4go, buntowni- 
„cy musieli opuścić stanowisko, jakie zaymowa= 
„M w niewielkiey odległości od la Cortadura. Re- 
duża tameczna ma 51 dział, a obronę jey po- 
ruczono woysku morskiemu. Cosię tycze ma- 
łey dywizyi buntowników pod wodzą -Riego, 
też listy wyrażają , iz ona nie mogąc się utrzy- 
mać w okolicy Aigesiras, ,„cofnęla.się ku wy- 
spie Leon, dla złączenia się znówu z swojemi, 
co iey podobno trudno będzie uskutecznić.. Ín- 
ny list z Madrytu pod dniem 17tym opiewa, 
iż 500 Żołnierzy z dywizyi Riego przeszło do 
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woyska królewskiegoś=List zaś z Kadyxu pod 
diem :1tym lutego wyraził, iż buntownicy, 
„którzy wyszli z wyspy Leon „i pociągnęli ku 
Ajgosiras, cofnęlisię do wsi leżącey na! brzegu. 
zwanym Vexer, a jenerał królewski Freyre, zd- 

stawiwszy niece woyska przed wyspą: Leon; 

pociągnął z resztą do wsi Conil, leżącey między 

tąż wyspą i Vexet, skąd pisze , że na bunto- 
wników uderzy, a przeto, co chwila spodzie- 

„wać się bitwy nalezy. Wyzżey wzmiankoware. 
listy z Madrytu zawierają szczegóły stracenia 

Melchiora sławnego herszta rozboyników. Nie- 

/., zmierne mnóżtwo ludu zebrało się na rynku 

zwanym Mayor dla przypatrzenia się karzete- > 
go człowieka, sławnego rozboiemm w Estrema- 

durze, i zabraniem kilku kass rządowych. Słu- 

żył lon między Geryllasami podczas woyny 

z Francuzami w Hiszpanii., Według iego ze- 

znatia, miał tylko około80 wspólników, uzbro- 

ionych w stare karabinki, pałąsze 1 puginały. 

Zaparł się, iakoby wydał kiedy odezwę prze- 

ciw Królowi, i przyznał tak w sądzie , lak i 

ma spowiedzi, że na Śmierć zosłużył; a zakoń- 

czył życie z zimną krwią i odważnie. 


Ty 


"Z dzieńnikow paryzkich ministrowskich Mo- 
nitor to zawiera:  „„Nayświeższe wiadomości . 
z Hiszpanii są pod dniem 17tym lutego z Ma- 
drytu, a pod dniem 14tym z Kadyxu. Podług 
mich, pułkownik powstanców Riego, który we 
2,500 ludzi ruszył z wyspy Leon; został od- 
«cięty od swoich przy Chiclana, udał się ku Gre- 
nadzie. Jenerał naczelny powstańców Quiroga 
odrzucił ofiarowane mu przez jenerała /reyre 

. przebaczenie pod warunkiem, ieśliby broń zło=: 

_ Żył. Odpowiedział on, -iż gdy towarzysze bro- 
"ni jego dla obrony narodowych swobod i zapros 
wadzenia konstytucyynego rządu oręż przeciw 
Monarsze, podnieśli, nie mogą odstąpić od swe- 
go zamiaru, dla uskutecznienia którego krew 
swą do ostatniey kropli wylać postanowili. Na 
tem zakończyły się układy; teraz zdaie się, iż: 
oręż rzecz roztrzygnie. 
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1. W redakcyi gazety Kuryera Li. 
tewskiego dostać można ` oprawny cato- 
roczny zbiór gazet Kuryera Litewskie- 
go, na rok aŚ'u9v Cena exemplarza 
Ti „STO 5 


i 1. Od wileńskiego gubernialnego Rządu o- 

i głasza się: iż na zaspokojenie skanbowey nale- 

źności od nieakuratnego postawczykay wileńskie- 

go żyda Michela Gordona, podług. kontraktu 

zawariego z zarządzającym byłą w Wilnie kom- 

missyą prawiantską depo, Dombrowskim, licza- 

, cęy się z procentami rubli srebr. 4,405 kop. Got, 

'przeżnaczoria na przedaź paręczniką za tegoż 

Gordona , obywatela Józefa Łappy z: majętności , 
jego Sterkayć , w powiecie wiłkomierskim poto- 

żoney, wieś Dubeyki z 5ọ dusz poddanych i 
wsząlkiemi do niey przynależnościami y z htórey- 

za 1619 rok, podług opisania wyliczono rocz- 

nego dochodu rubli srebr. 280; a zatem życzący 

nabydź takową wieś, zechcą przybydź do tego 

gubernialnego Rządu , na terminy : pierwszy 

dnia 26, drugi 50 mca apryla, a trzeci dnia 

15 maja teraźnieyszego roku. Dnia 8 marca 

1620. roku» j 


— 


-_ Sowietnik Ławrynowicz. _ 
, „Sekretarz Kazim. Nowicki. 


1. W majętności Gudłankach w Krółewstwie- 
| Polskim. województwie Augustowskim, obwodzie 
| Maryampolskim znaydującey się, u P. Domi- 
nika Kaysiewicza , dzierżawcy 'teyże majętności, 
jest do zbycia: koniczyny czerwoney angielskiey 


-Í 
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Dzienniki liberalne to ogłosiły: d ja o4 las 


tego rano nądbiegł z Madrytu goniec, murzyn, 


do posła hiszpańskiego w Paryżu, i dłigo baz 
wił u niego. Niektóre osoby chciały jię eze- 
goś dowiedzieć od niego o, Hiszpanii „lecz po* 


wiedział, że ma wyraźny rozkaz, żeby nic nie 


opowiadał. Według listów z Kadyxu, nic wą- 
żnego w okolicy tego miasta nie zaszło. Po- 


wsiańcy przez kilkanaście dni robili nowe ba: 
terye na wyśpie Leon, w czćm prześzkadza- 
ły im szalupy ` kanoniierskie uzbroione w Ka- 
dyxie ; wszakże dokończyli swey: roboty. ` Po= 


kazuie się bydź pewną rzeczą , że Pułkownik. 


Riego dószedł dó Algesiras, a przeto ciągnął ' 


bardzo blisko jenerała Odonell stojącego z od- 
dzialeni woyska w Alcala de los Gazules; wszak= 
że nieprzyszło do wałki. 
kownik Riego okolice Algesiras, i wrócił się 
ku wyspie Leon, ale nie wszedł na nią.  Ła- 
two dóyść przyczyny niedziałania jeqerałą Frey- 
re przeciw powstańcom, lubo znacznyśma kor- 
pis woyska pod swóm dowództwem. "1 

dniemy się bowiem, Że dywizya grenadyerów 
prowineyonalnych w tym korpusie zapowie= 
działa wyraźnie, iż strzelać do powstańców 
nię będzie. 
tam nieukontentowanie do naywyźszego sto- 


Dowia- 


Listy zaś z Madrytu zwiastuią, iż 


pnia dochodzi, a przyszło iuź do tego, iż nie. 


lękają się tam głośńo obiawiać zdania swoiego, 


i że wszędzie po mieyscach publicznych mós, 


wią iuż śmieley o postępowaniu rząduw, 
„Dzieńnik Indicaleur wychodzący w, Bordeanx 


prócz powyższych wiadomości toieszcze zawie=* 


ra: „Listy z Gibraltaru pod dniem 7mym lu=' 


tego doniosły, że dywizya pułkownika. Riego, 
która nadciagnęłą do Algestras , iest należy- 
„cie uzbrolona 1 urządzona: -że kupiwszy konk 


i żywności, powróciła do wsi Vexer,. 


| Kurs wileń. na assyg. rubelsry 3 r. k 
dukat'hol. nowy: r. 11, kop. 52, 
„dlmperyał 57 r. kop. 30. 


= 


Ogł. — w Wilnie w Drukarni Redakcyi 


. U 


funtow dwa tysiace , którey: funt ma się sprze- 
dawać po zł, poł. 1 gr. 20; ktoby więc życzył 


AA 
„stary r. 11 k. 55 


ją nabydź w jakieykolwiek ilości, zechce zgło». 


sić się'w każdym razie do tegoź P, Kaysiewicza: 


1. Komitet: Ptu Rosier. stosownie do przedpi- 


© 


Opuścił potóm poł- 


sań zwierzehniczych objawił tak przez okolniki ` 


wewnątrz tego powiatu, jako też tprzeż gazetę. 


Kuryera Litewskiego, że na dostarczenie dla woya 
ska drew , świec i słomy odbywać się miała li- 
„cyłacya w dniach 21, 25 i29 zeszłego mca fe- 
bruar. , lecz w terminach pomienionych gdy się 
nikt życzący przyjąć na siebie tę powinność niea 
jawił, naznaczają sę pi ) 

miot termina w dniac/ 
go mca marca. 1020 róku marca 6 dnia. ~ 
Marszałek Ptu Rosień. Michał Iwanowicz. 


, 1. Podaje się do wiadomości „ iż po zeszłym 
$. p. Ludwiku Grofjie 'Dyszkiewiczu , wyprzeda- 
ją się majątki tuż przy mieście Wilnie: poło- 
żone, jeden zwany Popławy ż dwóma młynarmi, 
z tych jeden murowany na dwa piątra z me- 
chanika naylepszą o 8 kamieni z krupiernią do 
robienia krup perłowych, drugi młyn drewnia- 
ny o 2 kamieniach na pytel z przynależną mechas 
niką , takoż austerya murowana z pokojami mie» 
szkalnemi i stodołą obszerną; do tychże Popław 
grunta , łąki, i zarośle, w obszerności „swojey. 
Drugi majątek zwany Rybiszki i Równopole trzy 


wiorsty za miastem Wilnem odległe położenie 


gruntowy w naylepszym gatunku, z łąkami, la- 
sami, zaroślami i sadzawkami z domem nowo 
zabudowanym gościnnym na szpacyery; do tego 
majątku ciągłych poddanych dymow cztéry w u- 
przęży a gospodarce naylepszey. Żiyczący tas 


" 


J, 


"zeto jeszcze na ten przed- * 
22, 25 4 24 leragnięysze= . 


KW, 


~ 


kowych majątkow nabycia, niech się zgłosi do 
zarządzającego tnteressami, Iwaszkiewicza, mie- 


szkającego przy Stym Jakóbie na Łukiszkach 


pod Nrem 748. 


Ogłasza się po raz drugi i trzeci. 

2. Stosownie do przedpisow zwierzchności i 
postanowienia Zgromadzenia Szlacheckiego gu- 
berni Lit., Wileń., przeznaczone zostały ter- 
mina do licytacyi na wzięcie podradu w powie- 
cie brasławskim na drwa i świece, na potrze- 
by roku teraźnieyszego w dniach teraź. mca mar- 
ca, a mianowicie: 20, 221,25, a ostateczny prze- 
targ w dniu 24 tegoż miesiąca marca, któ tych 
artykułow już wyliczono przez kommitet dre- 
wny roczney potrzeby, drew sążni jednopolano- 
wych 252, świec funtow +,068. Na jakowe! ter- 
mina przez ninieyszą awizacyą wzywają się kon- 


_ trahenci, którzy jeśliby mieli zamiar wziąść ta- 
kowy podrad, zechcą przybydz do miasta po”, 


wiatowego Widz 1 jawić się w kancellaryi dwo- 
rzańskiey Brasł. Dnia 2 marca 1820 roku. 

Marszałek powiatu Brasławskiego Michał 

PY ©- WWawrzecki. 7 
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2, W skutek Naywyższey woli i: zalecenia 
Zwierzchności potrzeby wojennych w powiecie 
"Telszewskim co do opału, świec i słomy zała- 
twiać się odtąd będą przez podrady, dowzięcia 

-których naznacza się licytacya i odbywać się 
' pędzie w mieście powiatowym Telszach w ter- 
gminach następnego marca 20, 22, 25, i ostate- 
czny przetarg dnia 24. Dnia 28 lutego 1820r. 

œ Marszałek Pow. Telsz. Stanisław Piłsucki. 


2. Kommitet powiatu wiłkomierskiego zgo- 
dnie z myślą postanowienia wyższey zwierzch- 
ności, uczyntwszy wprzódy ogłoszenie po para- 
fiacb w tym powiecie zhaydujących się; iż po- 
winność dostarczenia drew, świec i słomy dla 
woyska. nie w naturze lecz'przez opłatę goto- 
wych pieniędzy i podrady ma się ułatwiać, gdy 
dopięro zostaje obowiązany odbyć formalne li- 
cytaeye w terminach , od teyże zwierzchności 
naznaczonych; jakoto: w dniach 20, 22 i 25 na- 
stępnego miesiąca marca z ostatecznym prze- 
licytowaniem dnia 24 tegoż miesiąca, przeto aby 


I 


życzącym (weyść w obowiązki podradu) wiado- 


my; objawia przez ninieyszą publikacyą żądając 
aby ci, w terminach powyź opisanych , stawić 
się w mieście powiat.  Wiłkomierzu w. kancel. 
Szlachec. dla wzięcia informacyi a z tąd oświad ` 
czenia kommitetowi swych zamiarów mie omiesz- 
kali. Roku 1820. februaryi 27 dnia. 64 
Marsz. Piu Wiłkom,Adam Kniaz Zagıell. * 


m Sekr. Pawłowicz. 


2. Komitet powiatbwy Oszmiański, za ter- 
mina na licytacyą dostarczenia drew, świec i 
słomy. dla woysk % powiecie konsystujących, 

( przeznaczył dnie 20, 22, 25, i na ostateczne 
przelicytowanie dzień 24 teraźnieyszego mie- 
siącą marca; ktoby więc życzył! sobie przyjąć 
obowiązek dostarczania dla woysk takowych ar- 
tykułow, zechce na wyrażone termina do mias 
sta Oszmiany, do kancellaryi urzędu mojego, 
jako mieysca licytacyi przybydź. Dat roku 1820 
mca marca 5'dnia. Marszałek Powiatu Oszmiań- 


(skiego. Kawaler orderów. Kazimierz Czechowicz 


2. Anglik rodem, a teraz rossjyski podda- 
ny i obywatel, Jerzy King, poleca względom 


Szanowney Publiczności swóy należycie dobra- 


„ny skład fajansow angielskich w Rydze, na u- 
licy Sindergasse, pod N. 28, w nowo założa- 


rym magazynie, gdzie się tylko prawdziwy to- 


war angielski przedaje. Wyżey pomieniony po~ 


`~ ` 


czas odbycia rzeczoney licytacyi był wszystkim 


chlebia sobie, že należytą usługą zjedna dla 3 


` siebie względy i zaufanie powszechne. 


| 2. W Uniwersytecie znaydują się zbywające 
okne stare z ramami iokuciem rozmaiiey wielkości, 
które się będą przedawać przez publiczną licy - 
tacyą, życzący kupienia tych okien mają się sta- 
wić dnia 15.marca teraznieyszego mca o go- 
dzinie 4tey' po połuduiu w kollegiumi S. Jara 


'w sali górney , gdzie, była dawniey, Biblioteka. 


, Sekretarz Felix: Mierzejewski. - 


2. Dom dwópiątrowy, z dołem na imbarach 


, przeciw placu pod N. 48 położony , do fundu- 


"szów plebanii S. Jana należący, będzie się wy- 
puszczał przez publiczną licytacyą w. dzierżawę 
na lat trzy od 25 kwietnia roku teraznieyszego. 
( Licytacya odbywać się będzie we trzech termi- 
nach to jest: 19, 22 z 25, marca łeraznieyszego 
mca na sessyi rżądu uniwersytetu o godzinie 
4tey po południu. Życzący licytować takowy 
dom, mają. się stawić w terminach oznaczonych, 
na mieysce posiedzeń tegoż rządu z prawnemu 
ewikcyami. PAW ; 
WYCENĄ Felix Mierzejewski. 


2. My niżey wyrażeni podajemy do aao 


mości publiczney , iżby nikt się nie ważył da-' 


wać pieniędzy JP. Fryderykowi Rudolfowi na 
kamienicę na ulicy dominikańskiey pod N; 428 
sytuowaney, ponieważ takowa kamienica nie 


tylko jest zatradowaną, lecz na niey zalega wię- | 


cey długów, których , zaspokoić starać się bbos 
wiązani jesteśmy. Henryk Hartwich. 
Fryderyk Szettler. 


2. Apteka na Rudnickiey ulicy po zęszłym 
Janie Zeidlerze jest do wybycia, lub zaarędowa- 
nia; ktoby przeto życzył weyść w umowę 0 oną, 
zechce się zgłosić doteyże apteki; a tam: 6 cenie 
oraz warunkach poinformowanym będzie, 7 


Tukowe ogłoszenie może bydź do Kur. Lit., 


przyjętćm poświadtzam. Jakób Iowiański Ziem- 
ski Pitu W. Pisasz. ` KAR j 

2 Zginął dnia 6 marca 1820 sztuciec instru- 
mentow chirurgicznych (Bindzeich) jednych sre- 
btnych, drugich w srebro oprawnych, w ogóle 
sztuk 16, sztuciec ten, zewnątrz przytarty, w sa- 


' fian pąsowy jest obłożony, atramentem splamio- , 


ny wewnątrz manszestrem pąsowym wybity 
składa się pojedynczo. Jeżeliby go kto znalazł, 
lub wiedział gdzie się znayduje, raczy się' zgłosić 
do Apteki W. Gutta na'ulicy Zamkowey. Od- 
bierze przyzwoitą nagrodę. DALSZA 


j 


2 Kto ma dziedziczny folwark omil. 2 od 
Wilna. lub mało daley, mający osady 5 lub 4 wło- 
- $cian zagospodarzonych, zzabudowaniem odpo- 


wiedniem do obszaru /ziemi 10 lub 12 włok mieć 


powinnego, w dobrey przysadzie, niech racz zgło- 
sić się do niżey podpisanego w domie' pod N. G 


przy ulicy Ostro-bramskiey mieszkającego; aten 


okaże chcącego nabyć takowy folwark,z tym wa- 
ruskiem: aby grunta były nie w szachownicach 


znakami pewnemicgraniczony i niezawodną ewik- 


cya. Takowe doniesienie po nacy Rola 
j A Kom. Troc. ERC, ls Fe zj 
5, Wyjeżdżają za granicę na miesięcy 10 do 
Prus i Sazonii: obywatele grodzieńscy, staro - 
zakonny Jefroimow Abramowicz Gornicki,, Me- 
jer Jochelowicz Szyfran, i obywatel kowieński 
Eliaszow Abelowicz Sołowieyczyk: 


3 Odjeżdźa na powrót do rodziców za gra" 
nicę do. Prus Ludwik Hartwich. ` > „iż 


